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KURYER LITEWSKI
tp РѴіІпіе we Środę dnia 26 Czerwca p. s. 1829 Roku:

W  i A d o m Os c i  K r a j o w e .

Sćkhki-Petersburg dnia 16 cz/*rwca.
% (z Ruskiego Inwalida).

N a j w y ż s z e  R e  s k r y p t  a ;
I.

jDd P i  Główno-Dowodzące go 2gą A rb iią  J e - 
hera ł i  A d ju ta n ta  H rabiego  J . J. JJybicza.

H rabio Janie  Iw anow iczu! Otrzymałem u- 
wiadómiehie W  Pana o zwycięstwie, odniesieniem 
prżfez W Pana dnia 3o zeszłego maj», nad wojskiem 
Wielkiego Wezyra, pod wioskę Kiiławćzą, bliz- 
kd Szbmlij skutkiem którego, przednieysza część 
sił wojennych tureckich zupełnie rozproszona, 
postradała liczną swą artylleryą, cały obóz, obło- 
gi i ry.sztunek,

W P an u  należy się zaśneżyt, tego świetnego 
i  Zupełnego powodzenia, orężem N aszym osiągnio- 
nego, jako pierwszemu i głównemu jego sprawcy» 
Zdołałeś' W  Pan ukryć przed bacznością n ieprzy­
jaciela wszystkie zamiary i portiszenie Swoje, wleć 
wen dosyć zaufania w sobie kn wszczęćiu- boju, 
i odnieść tryum f nad wszystkićmi jego usiłowania­
mi, ocalenia się ód przygotowanej dlań konieefc- 
ney porażki.

Za czyny, tak Znamienite, oświadczając W  P a ­
nu riayżywsze M o ju  przyznanie, mianuję W Pana 
Kawalerem orderu Swietego Jerzego drugiey kląć- 
» / , którego znaki ptzy tern przesyłam. Na pa­
miątkę zśś chwały, k tdrey dostąpiły w tey spra­
wie pod prze wódzi w ё т  W Pana źwycięzkie woy- 
ska N aszŁ, zdstawuję W P a n u  wybrać dla siebie 
sześć dział, z liczby zabranych пй nieprzyjacielu.

Poru czując W Panu  przytóm oświadczyć o- 
sobliwą M oje wdzięczność walecznym W  Pana 
spółtowzśrzyszom i wszystkim woyskom, które w 
tym boju swe męztwb i poświęcenie się nanowó 
oznamiónoWały, jestem na zawsze ku W P a n u  przy­
chylnym.

Do P . N aczelnika  Głównego Sztabu 2giey  
A rm ii, Jen era ła  p iechoty , H rabiego  K . F . Tola=

H rabio N aro lu  F edorow iczu! Przez Ukaz 
dnia dzisiejszego, do Rządzącego Senatu wydany, 
wyniosłem W Pana  na dostojeństwo Hrabiego Pań­
stwa Rpsśyyskiego. Ważne usługi, okazane przez 
W Pana у w czasie zupełnego porażenia woyska 
Wielkiego W ezyra, w pamiętnej bitwie pód wio­
ską Kuławcźą, nie mftiey, jak prawdziwie szlache­
tna żarliwość W Pana  dla pożytku służby 5 pod 
wszelkie mi jey względami niezmiennie utrzym y­
wana, zjednały dla W  Pana zupełne prawo do te ­
go honorowego tytułu szlachectwa, którym miłd 
Mi je»t odznaczyć talenta W Pana, i dd najdalsze­
go W P ana  potomstwa.

Jęste.m, kii W Panu  nazawsze przychylnym.
Na autentyku podpisano W łasną J ego C e - 

śarskiey Mości ręką tak: 
ł#> N 1 K Ó Ł A Y .
Wantowa dnia 9 
Czerwca, 1829 roku.

— Z Bokarestu donoszą pod d. 5o maja, żfe 
Jenerał - Ad jutant, Baron Geismar, na prawnym brze­
gu Dunaju, pobił na głowę T u rków , i opanował 
małą twierdzę Rakowa (czyli Oreawa) pod W id-

clynem; przy czem 5oo jeńców i 6 dział dostało 8j$ 
W ręce zwycięzców.

Pf'iadoiń,osci z F7'  a r  s z a r f j \  z d . p  (ig) c z e r w c a .
(* R uskiego Inw alida).

J A go C es a r s k a  M ość , po krótkim wyjeździć 
do Berlina , raczył powrócić do luteyszey stolicy, 
d. 4 (16) b. trio w pożądanern zdrowiu. W  przejaździe 
S w y m  przez Kalisz, gdzie spotykali N a y j a ś n i e y -  
sze g o  C e s a r z a , W ielcy Х і л і е т а  C eŚa r z e w i c z  K o n --, 
stainty P a w ł o w i c z  i  M ic h a ł  P a w ł o w I c z . J R go C e ­
s a r s k a  Mość raczył zwiedzić, znaydująoy się. w tent 
mieście Korpus Kadetów. Urządzenie tego zakła­
du , w którym młodzież korzysta t  troskliwego, sto­
sownie do swego śtanti, wychowania, zasłużyło w e 
wszystkich swych częściach na J Ń a y w y ż s z e  
pochwalenie. C e s a r z  J eg omość  raczył oświadczyć 
S w o j e  nkohtentowdnie5takCEŚAnzEwiczowi J e g o m ó ^ 
ści)jako i DowódzcyKórpusu i wszystkim jego ofice­
rom» J eg o  C e s a r s k a  M ość raczył oraz czynić prze-» 
gląd stojącey w Kaliszu й brygady dywizyi strzel­
ców konuych. j i był z niey zupełnie zadowolony., 
Przedstawiani też były N a y J a ś n i e y s z e ^  P a n u  
rozmaite wyroby przemysłu tego Województwa,; 
i zasłużyły na oświadczenie N a y w y z s z ć g o  za­
dowolenia.

W  Łowiczu, C e s a r z  J eg omość  cźyiiił prze­
gląd i brygady dywizyi strzelców konnych, i  ba- 
teryi lekkiey artyllepyi konney , i tymczasowego 
półku rezerwowego dywizyi strzelców konnych» 
Wszystkie te wpyska znalazł J e g o  C e s a r s k a  Mość 
w należytym porządku, i zasłużyły na N а у w у ż- 
fl z e zadowolenie.

Przez całą drogę lud wychodził na spotka­
nie swojego P a n a , i przyjm ował go z oznakami 
najżywszej radości. Do Kalisza C esa rz  J e g o m o ś ć  
przybył o północy : wszakże wszystkie ulice i plac 
przed domem 3 gdzie J ego  C e s a r s k a  Mość zatrzy­
mał się , były okryte ly Jem , napełniającym р(й 
wietrze radośnemi okrzykami. r

S a h k t-P e te r s b u r g  d n ia  i }  czerwcaZ
(a G aze ty  H an d lo w cy .)

Po ukończeniu wystawy wyrobowi róssyy- 
skich, o k tó re j uwiadomienia zostały już wszędzie 
rozesłane, a w swoim czasie będzie publiczności 
udzielone szczegółowe opisanie , Panowie Człon-, 
ko wie Rady Rękodzielniczej, dnia i i ,  w teylć 
sali, gdzie ta wystawa była umieszczona, dawali 
obiad dli znajdujących się tu fabrykantów ha 
którym byli obecnymi: P. Minister finansów9 p  
Zarządzający Minieteryum sptavfr wewnętrznych 
1 P. Wojenny Jenerał-Gubernator St. Petersbur­
ski. Prawdzi wa radość z postępu, okazanego przez 
naszych prżemyslmków , w tylu odnogach пггё» 
mysłu, malowała się na twarzach w śzjśtkićh bbe^ 
cnych. Wczasi-з obiadu , na wnieei6ni@ L; p re_ 
zydenta Rady rękodzieł, spełniono zdrowie: ii N it»  
jA SN ieyszE so  C e s a r z a  J e g o m o ś c i , 2) C e s a r z o w e j  
J e i m o s Ci , .  J eg o  C s s a r s k i e y  W ysok ości  N A s i E P c r  
1 «око 1 całego Nayjaśnieyszego Uomu , 3) zWv- 
cięzk.ego woyska rosśyyskiego, Postępu nr , L  
mysłu krajowego , 5) 7a  zdrowie P. M.nistra f , .  *
nansow, 6) I P. Zarządzającego Ministtiryum epr.w  
wewnętrznych , oraz Moskiewskiego i St. Peters- 
burskiego Hojennych Jenerał-Ciiberoatorów 
wszystkicii labrykautów i właścicieli labryk
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syyskich. Goście fabrykanci mocno uczuli, jak 
w ielki pożytek przemysłowi i im samym przy­
niosła ta pierwsza wystawa, tudzież, jak ważne 
jeszcze z niey wynikną sk u tk i} co też wyrazili 
iednotnyślnem swojem uniesieniem przy spełnia­
niu za zdrowie P. Ministra finansów.

— Okręt parowy, Je rzy  1 F , przybył do St. 
Pe te rsbu rga , dnia 10 t. m. o północy, skończy­
wszy podróż do L u b ek i ,  we 4 dobach. W y p ły ­
nął ztąd dnia 12 czerw ca , po obiedzie , a miał 
wyruszyć z Kronsztadtu, dnia i 4 , zrana. Dogo­
dności, jakie nastręcza ten nowy środek, są bar­
dzo znaczne : l a k ,  naprzykład, za pośrednictwem 
tego statku parowego otrzymane tu były jui  we 
wtorek te gazety zagraniczne , które zazwyczaj 
przychodzą we czwartek i piątek. Wiadomo już, 
ze ten okręt, w drodze do St. Petersburga, zatrzy­
muje się zawsze przy wyspie Bornholm  i bierze 
passażerów, przyjeżdżających tam z Greyfswal-
du. (G . S. P.) ,  , , .

_ W  gazecie tyfhskiey, pod dniem 17 ma­
ja, piszą: „ W  stronach Zakaukazkich , w szcze­
gólności zaś w T y  f l i s ie , można powiedzieć, iż 
tegoroczney wiosny prawie nie widzieliśmy dni 
pogodnych. Teraz połowa już maja, a ciepłomierz
0 południu, nigdy nie pokazuje więcey nad i 5°, 
nocą zaś bywa niżey io°; niemal codziennie spa­
dają deszcze na nizkich mieyuacli, a na górach 
ogromne śniegi, llzekaAiń/*, dnia 6 t. ra., wystą­
piła z brzegów i zalała przez Niemców osiadłą, 
tak nazywaną kolonią Tyfliską, leżącą na lewym 
brzegu r z e k i ,  naprzeciw miasia ; woda podniosą 
się aż do dachów. Szczęściem, że się to we dnie 
przydarzyli } przeto mieszkańcy zdążyli wcześnie 
schronić się i zabrać swoje rzeczy. Nazajutrz, wo­
da spadła, a koloniści, powróciwszy do swych 
domów, znaleźli okropne ślady spustoszenia ; w 
niektórych domach ściany zostały wedą zerwane9 
okna i drzwi zniesione, a małe ogródki, otoczone 
palisadami , które się znaydowały przed każdym 
dom em , zupełnie były zniszczone. W ylew rzek
1 wielkie błoto niezmiernie utrudniają kommuni- 
kacyą tak drogą wojenno-gruzyyską, jako iinne-  
mi drogami, w stronach Zakaukazkich.”

nowioie: 7 sążni pni daje terpentyny od 80 do n o  
garncy, a 7 sążni jodły nie więcey, jak od 20 do 
25. Przy tem , nie wypada spuszczać z uwagi i 
tego, iż ziemia, z którey są wykopywane pnie wy* 
gniłe, bywa daleko żyżnieyszą, aniżeli uprawia­
na naylepszym jakim sposobem.

ibernf 
we f  
<ai ko nr

<łube
wspa

Petropaw łow sk dnia i 4 m aja,
W  teraźoieyszym miesiącu wyszły ztąd dwie 

karawany, jedna do Taszkentu , na 5g wielbłądach, 
7, 78 mieyscami towarów, w cenie •. - 25.926 rub. 
70 kop.; druga zaś do step Kirgizktch  , na g5 pod­
w ojach  zr)5 mioyscami i i wiązką, w cenie ns 32, i52 
rub. 35 kop.

W ilno  dnia  1 czerwca-.
(z G azety  H a n d lo w e j.)

Tegoroczny jarmark był u nas znaczniey- 
szvm, aniżeli dawnieysze, i towary przedawane by­
ły dosyć pomyślnie; zresztą, wiadomo, że jarmarki 
nasze kładzione są w liczbie pospolitych w Ros- 
syi. Towary byty: jedwabne, wełniane, baweł­
niane, lniane, futrzane, metalliczoe, szkło , k ry ­
ształy, porcellana, herbata, różne sprzęty 1 przy- 
bory stołowe, narzędzia muzyczne, xiążki, estam- 
py, i  t. d., w ogóle wszystkich nie mmey, jak na 
poł miliona rubli, i wszystkie po większey czę­
ści rossyyekie. Kupców z obcych miast było nay- 
■więcey moskiewskich i włodzimierskich; byli ta­
koż przykazczyki kupców azyatyckich> którzy się 
zapisali dogildy; kupców zagranicznych nie było. 
Co do wartości było towarow naywięcey kupca 
ryzkiego H et manowa i charkowskiego, radcy 
honorowego- W itkowskiego . .

Kupcy nasi prowadzą wielkie obroty z ł iy -  
»a: naywięcey itamtąd sprowadzają cukru i ka­
w y , przynayraniey na 720,000 rubli srebrnych. 
W  liczbie cukru przywożą do 1800 pudów su­

rowcu^ Drug. rak  tem u , jak 'obyw ate l  obwodu 
Białostockiego, Jan  Sakowicz, założył u siebie fa­
b rykę  terpentyny, która idzie bardzo pomyślnie: 
otrzymują już czystey terpentyny do 4,000 garn­
cy smoły do З60 beczek czterdziesto-garncowych 
i do 4,ooo korcy węgli. Smoła i węgle przeda­
wane są bardzo korzystnie; terpentynę zas kupu­
ją do W ilna , Berdyczewa, Rygi, Bjześcia-Litew- 
skiezo i Grodna, płacąc od 1 rub. kop. d o ,  do 2 
rub . 10 kop. za pud. Z drzewa jedlinowego, bez 
kory, otrzymuje się terpentyna cale biała, nic nie- 
ustępująca weneckiej; ale z wyguiłych pmów so- 
enowych wychodzi jey weczworo więcey: a mia-

Odessa dnia 5 czerwca .
(z lluskiego luwalida.)

Wczora zrana, Hrabia Piotr A. Tołstoy, przy­
był do Odessy , a dziś wyjechał do Nikołajewa.

— Gazeta , wydawana w Smyrnie , pod tylu- 
łem: Cóurier de Sm yrnę  (Goniec Smyrneriski), a 
za jey przykładem, pisma peryodyc/ne łrancuzkie 
utrzymują, że flota nasza na morzu Czarnem, skła­
da się ze statków następujących : 9 okrętów lini- 
jowych : M iasto  P a r y ż  0 110 działach, Cesarz 
Franciszek  o 110, Cesarzowa M a ry  a  o 84, K ról 
P ru sk i  o 84 (zmyślońy), Panteleyrnon  o 84, H o l- 
landya  (zmyślony), Nord~ A d le r , P a rm en  i  Szkun  
(nie rozumiemy) o y4 działach} z 5 f rega t:  Sztan -  
d a rt o i>6, Est& feta  (zamiast Eustachy) o 44} Flora  
o 44; R a fa ł  o 36, i Pośpieszna  o 36 działach, ze 
28 korwet, brygów i statków małych} ogółem 42 
statków.

Zamiast prostowania i zbijania tych wiadomo­
ści fa łszywych, umieszczamy tu spis floty Czarno- 
morskiey, wyciągnięty z rozkazów dziennych, wy­
danych do te у floty przez Głównego jey Dowódzcę, 
z początku roku bieżącego 1З29.

Okręty : 1) P a ryż  i 2) Cesarz Franciszek, 
każdy o 110 działach; 3) Cesarzowa M a ry a  i 4) 
Ciesm a , o y4 działach } 5) Panteleyrnon  o 80; 6) 
Pirnen, 7) A o rd  A d ler, 8) P a rm e n  19) Ja n  Z ło to - 
usty  , o y4 działach} 10) Tenedos , 11) A rch ipe­
lag i 12) E ryw a n , o 60 działach; i 3) A n a p a  mie­
ścić będzie dział 84 ; i 4) okręt Skory  mieści w  so­
bie szpital podróżny.

Fregaty : 1) E u s t a c h y 2) Flora, 5) Pośpie­
szna , 4) S zta n d a rt  o 44 działach , i 5) R a fa ł  o 
56 działach. Szalupa D yana  o 28, korweta Jazon 
o 25 działach. Brygi : 1) M erkury  , 2) P e g a z ,  3) 
O rfeusz  , o 20 działach •, 4) Ganimedes o 18; 5) 
M ingrelia  o id działach.

Brygantyny : N arcyś  i Elżbieta  o 10 dzia­
łach. Szkuny: Sewastopol o i 4, Goniec o 12 dzia­
łach. Lugery: 1) S zerok i, 2) G łęboki, 3) Strzała, 
o 10 działach.

K utry :  1) Sokoł, 2) Słowik , 3) Skowronek 1 
4) Jaskółka , o 10 działach. Na wszystkich tych 
okrętach i statkach znaydujesię і4д6 dział. Próc‘4 
tego , przy flocie Gzarnomotskiey liczy się teraz 
statków bombardyerskich 43} jachtów 3, statków 
parowych 2 i przewozowych 16, na których liczba 
dział nie jest nam wiadomą. W szystkich zaś, z wy- 
żey wyliczonemi statkami i okrętami, llota nasza 
Czarnomorska, liczy bander Go.

T y  flis , dnia  s j  maja.
(z R uskiego Inw alida .)

Dnia dzisieyszego , o godzinie 6 wieczoremi 
Xiąże Perski, Cźiosreiv Mirza, wyjechał z Tyflisu 
do St. Petersburga. Towarzyszy mu przybyły tu 
z nim orszak honorowy , i zostający przy oddziel*; 
nym korpusie Kaukazkim , w Sztabie Głównymi 
Jenerał-major Baron R ennenkam pf 2. Jego Wy 
sokość , w czasie pobytu w tem m ieście, zwie­
dzał wszystkie, będące w niem zakłady, i w Szta­
bie Oddzielnego Korpusu Kaukaskiego, raczył 
zwrócić szczególnieyszą uwagę na oddział r y s o w ­
niczy , w części ober-kwatermistrzowskiey, gdzie 
pokazy wali Mu plany, zdjęte z różnych mieysc, 
należących do Rossyi, w kraju Kaukazkim. D. 21, 
przed domem tego Xiążęcia była parada woy- 
skona z ceremonią, na którey J W . W ojenny Gu­
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Iberna. т  Tyf liski, zostawi! mu honory woysko- 
we pierwszeństwa, a która sprawiła osobliwsze 
<ii kontem iwanie Jego Wysokości. D. 19 raczył Xią- 
y.ę bydź ua balu, dawanym przez P. Wojennego 
^Gubernatora, przed zaczęciem którego spalony był 
wspaniały fajerwerk.

F. Głównodowodzący Hrabia Paskiew icz-E - 
ryw a ń sk i , d. 19 maja przybył do obozu , blizko 
twierdzy Achałkałaku.

K azań  d. 5o maja.
(z Pszczoły Północnej).

Znamienity , przez swoje, dotąd bez przy­
kładu, podróże i nader ważne odkrycia w fizyce 
i innych naukach przyrodzonych, Królewsko Prus- 
ski; .Rzeczywisty Radca Tayny, Baron Alexander 
Hum boldt, członek wszystkich sławniejszych A- 
kademiy i Towarzystw w Europie, przybył do K a ­
zania, dnia 2З maja, o godzinie 6 z rana ,  w to­
warzystwie znanych z nauki professorów ber­
lińskich : E hrenberga  i Rozę. O godzinie 9, od­
wiedził on Uniwersytet Kazański, gdzie był przy­
jęty przez P. Kuratora , Rektora , i innych jego 
Członków. Przez ciąg czterech godzin, oglądał 
zakłady uniwersyteckie , tudzież gabinety : histo- 
ryi na lu ra lney , bibliotekę i obserwatoryum. P. 
Rektor podał mu dyplomat na godność członka ho­
norowego. P o lem , P. Hum boldt ciekawym był 
widzieć miasto, znaydujące się w  niem zabytki 
starożytności i meczet tatarski, gdzie też był o- 
prowadzany przez P. Kuratora. Dnia 24 maja, 
zrana, wespół z professorem astronomii, zajął się 
obserwacyami; potem, drugi raz zwiedził U niw er­
sytet i gabinet mineralogiczny, gdzie ze szczegól­
ną uwagą oglądał zbiór kamieni sybirskich , P. 
Professora F uksa  5 o godzinie Зсіеу po południu, 
udał się, wodą, do JBolgar, zkąd powrócił do K a ­
zania, lądem, dnia 26 m aja , o godzinie 8 j w ie­
czorem. Dnia 27 maja, zrana, z professorami: Ł a -  
baczewskim  i Symonowym , zajął się oznaczeniem 
kierunku igły magnesowey i i mierni podobnemi 
obserwacyami. Dnia tego , P. K urator U niw er­
sytetu wydał obiad , na który zaproszony był t a ­
koż P. Gubernator Cywilny z wielą Członkami 
Uniwersytetu. Zkąd, w towarzystwie P. K ura to ­
ra, udał się na uroczystość tatarską, Saban , gdzie 
był gościnnie przyjęty przez szanowne zgroma­
dzenie kupców tatarskich , a nazajutrz z ra n a , n- 
dał się w dalszą podróż. W  czasie swego prze­
bywania w Kazaniu, ten sławny uczony, ujął swo­
ją lubą uprzeymością tych wszystkich, którzy mie­
li zręczność z nim obcować (z listu p r y  w a t)

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
PT ar staw a dnia 1 lipca .

(s G azety W arszawekiey).
TT у  p is  z  Protokułu Sekre tarya tu  S tanu  K r  6- 

lewstwa Eolskiego.
z B o ż e y  Ł a s k i

M Y  M I K O Ł A Y  I- 
Cesarz W szech R ossyy, K ról P olski, 

i  t. d. i t. d. i t. d.
Pragnąc dać Najukochańszemu Bratu  Na­

szemu W ie lk iem u  X ięciu  K onstantemu, Cesarze- 
wiczowi, szczególną oznakę zadowolenia Nasze­
go , za znamienite zasługi, k tórych Nam w Na­
sze m Królestwie Polakiem oddawać nie przesta­
je, przez zaszczytny sposób, w jaki sprawuje wa­
żne obowiązki sobie powierzone;

Postanowiliśmy i stan o wie my, co następuje: 
A rtyku ł  I. Ekonomije : Skierniewice , G łu ­

chów, Bąków, Jeziorko i Kompin, ze wszystkie? 
mi ich przyległościatni i przynależy teściami, tak, 
jak dawniey do Xięztwa Łowickiego należały, 
w darowiźnie postanowieniami błogosławionej 
pamięci Poprzednika Naszego Cesarza i K róla  
Alexandra I ,  dnia 22 czerwca (4 lipca) 1820 i 27 
czerwca (9 lipca) 1822 r. w P etersburgu  wyda- 
nem i, Bratu Naszemu, W ielkiemu Xięciu K on­
stantemu, Cesarze wieżowi uczynionej, nie objęte; 
darujemy teraz i nadajemy dodatkowo do Dóbr

Łow icz, tytułem darmym, na wieczną i nieodzo­
wną własność prywatną , temuż Najukochańsze­
mu Bratu Naszemu, W ielkiem u Xięciu K onstan­
temu, Cesarze wieżowi i Jego następcom , z pra­
wem ni e o grani cz o nem rozrządzania niemi po­
dług upodobania.

Art. 2. Celem zapewnienia Obdarowanemu 
zupełnego i całkowitego z tychże Dóbr dochodu, 
polecamy, aby dług Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego,? na wyż rzeczone Ekonomije zacią­
gnięty, ze Skarbu publicznego zapłaconym, а Ё - 
konomije wyż rzeczone od długu tego w  hypo- 
tece oczyszczonemi zostały.

Art. 5. Dobra, w Artykule I, niniejszego po­
stanowienia wymienione, oddane zostaną Bratu  
Naszemu, W ielkiem u Xięciu K onstantemu, Cesa- 
rzewiczowi, w  takim s tan ie , w  jakim się teraz 
zn a jd u ją , i z lakierni prawami i obowiązkami, 
jakich Rząd, jako właściciel dotychczasowy, uży­
wał, i jakie wypełniać był winien.

Art. 4. Podatki i ciężary publiczne z Dóbr 
darowanych, mają bydź przez właściwe W ładze  
urządzone, a przez Obdarowanego i Jego następ­
ców, lub prawo-pabywców opłacane i  ponoszone., 
podług takich Zasad , jakie dla wszystkich in­
nych posiadłości ziemskich, do osób pryw atnych  
należących, są lub będą ustanowione.

Art. 5. W  celu ustalenia własności, tak E - 
konomiów, ninieyszetn postanowieniem , jakotez 
wszystkich Dóbr, postanowieniami z dnia 22 czer­
wca (4 lipca) 1820 i 27 czerwca (9 lipca) 18^2 
roku Najukochańszemu Bratu Naszemu, W ie l ­
kiemu Xięciu K onstantemu, Cesarzewiczowi, da­
rowanych, upoważniamy Radę Adm inistracyjną 
Naszego Królestwa Polskiego, do umocowania w 
Imieniu Naszem, Radcy Stanu , Prezesa P roku ­
ra toryi Jeneralney, aby tenże przed Aktami hy- 
potecznemi właściwemi s ta n ą ł , niniejszą daro- 
wizuę w  Xięgach wieczystych Ekonomiów Skier­
niewice, Głuchów, Bąków, Jeziorko i Kompin w  
hypotece już uregulowanych zeznał, a oraz w ce­
lu przepisania tytułu własności D ó b r , dopiero 
wspomnionych, na rzecz Najukochańszego Brata 
Naszego, W ielkiego Xięcia K onstantego, Cesarze- 
wicza, stosowny wniosek uczynił.

Go się zaś tycze Dóbr, postanowieniami z dnia 
22 czerwca^ (4 lipca) 1820 i 27 czerwca (9 lipca) 
1022 r. objętych, w hypotece dotąd nieuregulo­
wanych, a które należeć będą do tegoż Ukocha­
nego Brata Naszego, z tą samą zupełnością p raw , 
jak Dobra w Artykule  I. niniejszego Aktu w y ­
szczególnione , winien będzie wyż rzeczony De­
legowany, o uregulowanie hypoteki tychże Dóbr, 
podług praw ideł postanowienia Naszego pod dniem.

stycznia 1826 r. wydanego, postarać s i ę , da­
rowiznę w  tychże postanowieniach zawartą , w  
Xięgach wieczystych zeznać, i następnie wnio­
sek o zapisanie tytułu własności ich wprost na 
rzecz Najukochańszego Brata Naszego Wielkie-* 
go Xięcia K onstantego Cesarze wieża uczynić.

Art. 6. Wykonanie ninieyszego postanowie­
nia, które w  Dzienniku P raw  umieszczone byd£ 
ma, Kommissyom Rządowym, w  czem do k tćrey  
należy, polecamy.

ІІ |п  w  Zamku Naszym Królewskim w ТѴаг» 
staw ie  dnia 20 maja (1 czerwca) roku Pański eg® 
1829, a Panowania Naszego 4go.

(podpisano) M IK O ŁA Y . 
przez Cesarza i  K ró la

(L, S.y Minister Sekretarz Stanu:
(podpisano) Stefan H r.  Gi-abawskL 

Zgodno z oryginałem.
M inister  Sekretarz Stanu:

(podpisano) Stefan H r.  Grabowski. 
Zgodno z oryginałem 4.

Radca Sekretarz Stanu, Jenera ł  D yw izyi;
(podpisano) Kossocki.

Zgodno z w ypisem :
Minister Sprawiedliwości:

Ig. Sobolewski*
Za Sekretarza jeneralnego,

Szef Bióra M łodzianowski.

( 5 )



P R U 9 S 7 .
B erlin  dnia 25 czerwca.

(z Gazety W arszawikiey).
Do naymilszych obrazów , których widok w 

ostatnich dniach poruszał wszystkie umysły, a któ­
rych pamięć nigdy nie zniknie z serc mieszkań­
ców Stolicy , należy szczególnie pobyt w niey 
W . Xięcia N a s t ę p c y  Tronu Cesarsko-Rossyyskie- 
go. Z radością i zadziwieniem zatrzymywano wzrok 
na tym Xięciu , który w tak młodocianym Wjeku 
z silnem i stośownem zachowaniem się postępował 
wśród mieysc i ładzi po części zupełnie rau ob­
cych , a razem za każdym krokiem dawał poznać 
piękne uczucia dziecinney otwartości i dobroci ser­
ca. Łączyć tym sposobem i tak szczęśliwie powa- 
zność życia z wesołością, kwitnącey młodości, jest 
zapewne naywspanialszym darem , jakim tylko 
Opatrzność mogła udarować Xiążęcia, urodzonego 
do tak wysokich przeznaczeń. W  chwili, kiedy bło­
gosławieństwa nasze, pochodzące z nayczyatszych 
uczuć serca, towarzyszą dostoynemii podróżnemu 
w jego powrocie do oyczyzny, zapewne przyjemne 
będą czytelpikoni iiastępujące krótkie wiadorhości 
z łjc ia  osób, otaczających Wielkiego Xięcia. W óy- 
skowy towarzysz J. C, Mości Jenerał Major M er~  
d e r  jest z rddu Niemieckiego, lecz wychowany 
w  woyskowey Akademii w P etersb iif-gu . Zaczął 
on swóy zawód woyskowy w jednym pułku Huza­
rów : w bitwie pod A u s ie r l i t z  otrzymał od pała­
sza nieprzyjacielskiego ciężką ranę w głowę. Pan 
M e r d e r  szczycił się przyjazną zażyłością z znają­
cym tak dobrze świat i ludzki Jenerałem i Preze­
sem K l in g e r , a rzadkie zalety duszy i serca zje­
dnały mit w równym stopniu równie względy i 
szacunek CESARZA, jak ufność Dostoynego W y­
chowance. Dway młodzi szlachta , którzy się jako 
towarzysze podróży znaydowali w orszaku W ie l­
kiego Xięcia Następcy Tronii , b y li: jeden H ra­
bia ѴУie lh o r s k i , a drugi Pan P a tk u l . Ostatni jest 
potomkiem znaney Inflantskiey rodziny P a ik iiló w , 
x którey M e in o ld , czyli właściwie R e g in a ld  P a t - 
Tiul $ dnia іо  października 1707 stracony został o- 
kropnym sposobem , za wyrokiem Wyznaczonego 
przea K d r o ld  A T/sądu' wojennego- W ypadek ten 
niezatartą krwawą plamę, rzucił na hisęoryą tego 
Monarchy-

bią A berdeeń , w  wydziale spraw zagranicznych.
Obawiają się brakli żywności w ł i la m ly i ,  i 

W Cork kilka osób umarło z głodu.
D nia  1 /  —

Pan Sarrnentó przywiózł wiadomość, iż Don 
Pedro  potrzebuje całey swojey siły do powścią- 
gnienia ducha republikanckiego w Brazylii. Po­
twierdza się, iż Cesarz Brezy liyski mianował M ar­
grabiego Palm ella , M»i*;rabiego K alenęa  i jene­
rała Guerres, członka tii rejćncyi na wyspie Ter* 
ceirze . Donoszą z Faltńouth  , l i  powrót Dohnjr 
M a r y i  do Brezylii zo*t*ł wstrzymany do czasti 
nieoznaczonego, i, jeśli nastąpi, admirał fciezyliy- 
ski będzie wprzód na 10 dni o tern liwiadotiliony:

Zamożny i patiyotyczny cech krawców dał 
świetną ucztę dnia i i  b. m. na którzy znaydo­
wali się Xiążę W ellington , Hrabia Kldoh, Biskup 
Londyński, Biskup L a n d a jf  i wiele lanych zna­
mienitych Osób. Uczta poźno w noc trw ała. Po­
wodem tey doroczuey uroczystości jest wybór no­
wych uczniów szkoły, zostajądey pod kierunkiem, 
towarzystwa, które tenѵ/.akład własnym kosztem 
utrzymuje. W  tym czasie rzeczona szkoła s tar­
szych uczniów swoich odsyła do uniwersytetu.

F  R A N C T a:
P a ry H  d n ia  cze rw c a .

- (x Gazety W arezawikiey).
Xiężna B e r r y  w tym roku przepędzi także 

Szęsć lata w D i e p p e , fila używania tamecznych 
kąpieli morskich. Słychać, ;ż małżonka Xiążęcia 
D e lf in a  uda flię również na krótki czas do D ie p - 
pe, a ztamtąd do C h e rb o u rg a ,

— D n id  18 —
Pan S tr a i fo r d - C a n n in g s  były Poseł angiel­

ski przy Porcie Ottomańskiey, przybył dnia i 5 b. 
m. do tuteyszey stolicy. ,

Słychać, iż za zdaniem naywyższey Rady wo- 
jenney zaydą następujące odmiatiy w urządzeniu 
woyska naszego: gwardya królewska ma bydź 
zmnieyszoną z 6 półko w na 4 ry$ woysko szway- 
carskie zostanie oddalonem, po wyyściu czasu służ­
by, do jakiey się obowiązało; główny sztab ma bydź 
znacznie zranieysżonymj piechota składać się ma 
ze stu pułków, e każdy pułk z 3 batalionów, tak, 
iż trzecia część żołnierzy ma mieć zawsze urlop 
na czas nieograniczony. Następne obrady w Izbie 
Deputowanych Atzględem budżetu Ministerstwa 
уѵоупу, odkryją, ile ta pogłoska jest prawdziwą.

P o r t u g a l i a .
Lizbona dnia 1 maja.
(2! G azety  H arid lów ey.) .

Dla poźney pory, z przyczyny byłego wyle­
wu r z e k i , teraz nie można już przystępować do 
siewu pszenicy. W  spichrzach powszechnych 
jest jey tylko do lo,6oó muidów. W  stolicy w y­
chodzi jey nei miesiąc do 6,000 muid. na rok: gdyż 
wieśniacy zwyczaynie lubią lepiey та іл . Tak  więc, 
żnayduje się u nas pszenicy m n ie / , aniżeli na 2 
miesiące, a trzebaby mieć jey tyje, ażeby na i 5 
miesięcy wystarczyło. Te okoliczności zwróciły 
na się całą uwagę zawiadujących zapasem zbożo­
wym, i nie masz wątpliwości, iż wyydzie pośta- 
почѵіепіе, względem przywozu zboża zagranicz­
nego. Dla zachęcenia zaś tego przywozu , Rżąd 
zamierza# nie naznaczając zbyt wcześnie ilości ta­
kowego zboża, dozwolić prźywozu w przeciągu 
czasu oznaczonego, iżby nawet spekulanci półno­
cni mogli się z innymi ubiegać. Teraz cena psze­
nicy z okrętów 620 rees. alkweir, za kilka dni po­
dniesie się do 700. Tymczasem, Rząd potrzebu­
je z prowiUcyy uwiadomienia, ile tam mają zbo­
że, któreby można wyśłeć do stolicy.

t ■ #stey,

, - A N (І І  i Ao
L o n d y n  d n ia  i 6  c ze rw c a .

(e Gaźety Warszawskiey.).
V!ce-Hrabia I t a b a y a n a , Poseł brezyliyski, 

i  Pan C olquhoun9 Poseł nasz przy miastach wol­
nych Anzeatyckich, mieli wczora naradę z Hra-
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T b fi c y i .
Ód granic tureckich 1 czerwca .

Goniec Sm ym eń sk i donosi z E g in y  pod a. 
8 maja , iż tegoż dnia p rzybył tam Marszałek 
M a iso n , na fregacie Francuzkiey jF leur-de-Lys. 
Prezes Grecyi, który k ilku dniami pierwiey vvró- 
cił tam z objażdżki Mo rei, przyjął go że wszel- 
kiemi honorami. Wystawiono bramę tryum fal­
n ą ,  a w  dniu następującym miano dać świetnń 
ucztę. Obecność wspomnionego Marszałka \ t  Lo­
ginie  wzbudziła w ielką radość'. t ,

K or respondent Norym berg^ ki pisze od brze­
gów D unaju  pod dniem 20 maja: ,,Gdy, wszyscy 
Turcy , zdatni dó boju, częścią udali się dó SzurrM , 
częścią orężem i chórobami wytępieni zostali, 
zdaje się wńęc, iż wkrótce nastąpi powstanie uci­
śnionych oddawńa Chrżeścian w Macedonii i t.d.;* 

— D nia  2 —
Grecy uskarżają się na wydaną nie dawno 

odezwę angielską, względem nieważności bloka­
dy portów i brzegów, będących za obrębem Mo­
re l  i Cyklad. S ły ch ać , iż Prdzes Grecyi ma 
się starać o dofnienie wspomnioney odezwy.

Wiadomość o zdobyciu Lepanto  przez G re­
ków, miała uczynić wielkie wrażenie na umyśle 
Snłtand.

Pew ny Anglik wprowadził w xvoysku Tu* 
reckiem używanie' rac kongreiyskich. (G. JT)«
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Pozw olono d ru ko w a ć► Z  p o lecen ia  J f V .  L itew sk iego  W ojennego  G uberna tora .
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